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otników i inteligencji pracującej. 
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potitowy jednołamowy. 
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Teatr Miejski 


Dzielno IB. 
pod dyrekcją Al. Zelworawiocza, 


O- chleb codzienny. 


„Wsuje zakony pisati, jeźcii ich nie 
je' "niati* „) pisał genjalny barbarzyńca 
na ronie, Piotr Wielki, jedyny wielki czło- 
w.ck i zarazem wbrew twierdzemiu obala- 
muconej przez Niemców nanki historycz- 
nej ostatni członek rosyjskiej dynustji Re- 
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o godz. 5 


„Szopka 


w 4 aktach, 


ma tylko taka nstawa, która przewiduje 
jakąś odpowiedzialność za wykroczenie 
przeciw niej, 

Dlaczego artykuł ten dotychczas po- 
został martwą literą, dlaczego władza na- 
sza cywilma bieze ua siebie ciężką od- 


Czas nasz kmiotek poskrobie się po gło- 
wie i powie: Maig rację, bo Se m uchwa* 
li}, a wiadomo, że w Sejmie my chłopi 


rządzimy, 


Panowie starostowie powiatowi, czas 
Już najwyższy, byśzia przestali być krze- 
wicicłami nieposzanowania prawa, a Za- 
tem sojusznikami bolszewików i gorszych 
od nich wrogów Polski — Niemców, czas 
naiwyższy, byście odrzucili na bok wzglę- 
dy uboczne I w imię dobra państwa i O- 


Piątek 21 b. m. po cenach zwyczajnych 


„Chory z urojenia 


kom. w 3 akt. Moliera z prolog., epilog. i baletem. 


A 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych prenume- 
ratorów naszych o niezwłoczne opła- 
cenie prenumeraty na styczeń i za- 
ległości. Tym, którzy prenumeraty 
do dnia 20 stycznia nie opłacą wy- 
syłkę pisma przerwiemy. 


msmowych. I rzeczywiście miał słaszność, | powiedzialnoćć wpojanla w chłopa przeko- | gółu ludności miejskiej konsekwentnie 

lycz nie rozwinął swej myśli do końca. | nania, że „w Polsce, jako fiak dla- | przeprowadziii prawo © AK OR Prenumeratorzy zamiejscowi 
Błeanie praw niewykenywanych jest bo- | czego otwiera wtem Spo naościcż wro” Dr. St. J ; 3 
wiem nie tylko daremnoym trudem, lecz | ta dla ansrchj.? Bə największą zbrodnią ów ama zechcą należności nadsyłać pod adre 


słokrcć gorzej, bo jest podważaniem sr- 
mego pojęcia prawa. Lepiej jest rie wy- 
dać zupełnie prawa, miż napisać prawo, 
któże dla tych czy inaych powodów nie 
jest wykonywane. Be cóż mówi ogół, jeżeil 
widei, że prawo jakieś nie jeet wykouywanał?ł 
Mówi, że albo władza boi się wykonywac 
je, bo mie czuje za sobą dostatecznej siły 
moralnej czy fizycznej, lub też, ża władza 
dla tych lub innych wzęłędów prawa wy- 
hkonywać nie ciice. W piecwszym przypad- 
ku pada auto'ytei władzy i otwiera się 
szerokiepolasdla nievumiennej lub wprost 
wrogiej agitacji przeciwpaństwowej, w dra- 
gim pada poszanowania prawa, bo każdy 
sobie mówi, że jeżeli władza pozwała so- 
bie na wymijanie prawa, to dlecztgo es, 
awykły Śmiertalnik ma być lepszy i nia 
ma skorzystać z pierwszej okazji wymi- 
mięcia miedogodaego dla siabie prawa. 
Lecz takie rozumowanie podważa samo 
pojęcie prawa, jako pewnej normy postę- 
powania, powazechnie obowiązującej w 
danym Okresie życia państwuwego, a za” 
tem godzi w samo pojęcie państwowości, 
gdyż państwowość Opiera się ma prawie i 
z niem razem podnosi się i upada. Cięż- 
ką zatem odpowiedzialność ponesi przed- 


władzy jest tcaórmostwo i brax zdecydoe 
wania, Glyby w 1917 roku władza w Pio- 
trogrodzie znalazła się w rękach ludzi, a 
nie pogardy godnych mięczaków w ro- 
dzaju Kicreńskiego, gdyby hydra anar- 
chji i miepoczanowania prawa ,była zdla» 
wiona odrazu mocną ręką, Rosja nie sto- 
czyłaby się na samo dno niedoli i zdzie 
czenia, a Świat Cały, a z mim Polska nie 
snąlazłyby się znów w obliczu bliskiego 
niebezpieczeństwa niemieckiego. Polska 
dzięki owemu polożeniu geogralicznamu i 
swej mniejszej zaacznia roziepłości nie 
może sebie pozwolić na taki zbytek, jak 
rozpasamie anarchji, i dlatego ogó! uświa- 
demieny musi szczcgółnię Czujaie prze- 
ostrzegać, by wszełkie prawo było szano- 
wane. O ile chodzi zaś o ustawą O kon- 
tymgencie, ta tu względy idaałne na do- 
bro państwa i O,czyzay wiążą się ściśle 
z względami na pierwsze potrzeby oSobi- 
ste. Klub poselski NPR. jako tej partji, 
która zawsze ma na oku interesy nie po- 
jedyńczej grupy czy koterji, lecz całego 
Narodu, powinien na najbiiższem posie- 
dzeniu Sejmn wnieść interpelację do Rzą- 
du tej treści: 

„Czy wiadomo panu prezesowi rady 


Z nastrojów tdańshich. 


W kołach parlamentu i senatu gdań- 
skiego na plan pierwszy wysuwa się obec- 
nie kwestja obsady wydziału portowego. 
Partje nacjonalistyczne pragną radę pore 
tową obsadzić hakatyswcznie nastrojąny- 
mi biurokratami, opierając Się poważniej- 
szemu współudziałowi delegatów socjali- 


nniemaniu nacjonalistów—stanowiskO oig- 
lość odporne. 

Wśród kół nmacjonalistycznych czy- 
iłone są też przygotowania w celu stwo- 
rzenia dla Gdańska ekonomicznej samo- 
starczalności i uniezal %1ienia się pod tym 
względem od Polski. Aprowizacja ma być 
zaspokcjona produktem, pochodzącym 
możliwie z innych krajów; oprócz tego 
zrodziły się pomysły usunięcia bezro” 
ocia. 

Podczas dyskusji parlamentarnej nad 
deklaracją rządową, Polacy postawili wnio- 
sek, domagający się zagwarantowania ue 
żywalności języka polskiego w szkole, ad= 


itycznych, którzy wohęc.Poalski zajiaoją w | 


sem 
PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd 8 „Praca“. 
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niem pana ministra Łodź nie moża 
być tra:towana pod wzylędem aprowi- 
zacji gorzej niż Warszawa lub jinne 
miasta. 

Niezależnie od powyłszego minl- 
sterstwo pertraktuję x przedstawicie- 
lami władz poznańskich w celu przy- 
dzielenia z tej dzielnicy znaczniejszej 
ilości ziemniaków dla Łodzi. 

Po naradzie w ministerstwie ko- 
munikacji w sprawie taboru kolejowego, 
niezbędnego do przywozu drzewa za- 
kontraktowaneco przez Magistrat w o* 
kolicach Pińska, pan minister przyrzekł 
poczynić starania w tym kierunku. 


— Posiedzenia płkomisji Aprowizacyj- 
nej. Na skutek starań dalot cechu 
piekarzy i rzeźników -prezydent miasta 
na dziś, w czwartek, zwołuje posiedze- 
nie Komisji Aprrwizacyjnej miejskiej, na 
którem ceny maksymalne poddane bądą 


stawiciel władzy, który nie wykonu 3 Erra ministracji i sądzie. Podczas głosowania | rewizji. 
waj (end Taia "STH się wrogiem SRO R Ów. orar Peo aeei Aib o przeszedł wniosek ów odaośnie „do Szkół a posiedzenie zaproszono Naczel- 
, głosami frakcji socjalistycznych icentrum. | nika Urzędu walki z lichwą i Komisarza 


własnego kraja i państwa, 

Po ciężkie oskarżenie musimy skie- 
tować pod adresem naszych władz cywił- 
tych. Cóż bowiem rebią one, by zwal- 
czyć wciąż wzmagającą Się drożyznę ży- 
cia? Nic, literalnie nie. Bo przecież nie 
można nazwać czemś działalności Urzędu 
de walki z lichwą i spekulacją. Działal- 
ność ta zasługiwałaby na nazwę kreolo- 
cuwilnej, gdyby nio była ona tak smutną, 
Nie mozna tównież brać na serjo walki 
z szmuglem, choćby za względu ma eczy- 
wistą dla wszystkich bezowocność tej wal- 
ki. Zresztą, trzeba. wy¿nać szczerze, że 
wobec karygodnego niedołęstwa i nied- 
baistwa naszych władz cywilnych ludność 
większych miast, szczegolniej zaś Łodzi 
dawno wymariaby z głodu, gdyby nie 
szmugieł, który nielegalnie wprawdzie i 
dla właenej korzyści robił to, co było 
pierwszym Obowiązkiem naszej władzy 
cywilnej. 

Czy nasza władzą Cywilna prócz o- 
sławionego Urzędu do walki a ichwą i 
spekulacją 1 poaiżającej maszą policję 
walki z szmuglem rzeczywiście innej bro- 
ni nie posivwaa? Oióż masimy stwierdzić, 
że broń taka istnieje, w dodatku bardzo 
skuteczna, tylko jest... przez Naszą władzę 
cywimą złożona do lamusa praw niewy= 
konywanych. Bronią tą jest uchwalona 
przez S:jm Ustawodawczy ustawa Z doia 
9 lipca o kontyngencie. Ustawa ta prze- 
widuje w jednym z ariysniów, iż za nie- 
dostarczenie kontyngentu grozi kega wię- 
Zienia do 5-ch miesięcy, Artykul ten sta- 
qowi'o wartości całej ustawy, DJ wartość 


*) Po polsku: Daremny trud pisania praw, 
czeji Bie będą wykonyweia, ć d 


kontyngencie dotychczas pozostała mar- 
twą literą? Co p. prezes ministrów, oraz 
p. minister spraw wewnętrznych zamie- 
rzają zrobić, by ta ustawa była w naj- 
szybszym czasie wykonaną?" 

Lecz Sama ta interpełacja nie wy- 
starcza. Każdy urzędnik państwowy po- 
winiea wiedzieć, że jest powołany do wy- 
konywania praw, uchwalonych przez Sejm, 
i że jest odpowiedzialny zarówno za na- 
dużycie władzy, jak i za bezczynność wła- 
dzy. Urzędnik winny bezczynności władzy 
powinien być msunięty i pociągnięty do 
odpowiedzislności karnej, a o ile z po- 
wodu jego bezczynaości wynikły dla kogo 
z obywateli szkody materjalne, również do 
odpowiedzialności cywilnej. 

W danym razie z winy niedbalstwa 
czy tchórzostwa panów starostów powia- 
towych ponosimy ogromne straty wszyscy, 
ponosi opromue straty Państwo Polskie, 
gdyż waluta nasza wobec braku hamulca 
dla chłopskiej chciwości wciąż spada. 
Frakcja sejmowa NPR. powinna tedy ka- 
tegorycznie zażądać i przeprowadzić tsu- 
nięcie tych starostów, którzy nie potrafią 
skorzystać z tej broni, jaką im prawo da= 
je do ręki, powinna również wymóc po- 
ciągnięcie ich do surowej odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Niezrozumiałem jest, co właściwie 
przeszkadza starostom powiatowym wy- 
móc na chłopie bezwzględne poszanowa- 
nie dla ustawy z dnia 9 lipca, Chłop Cze« 
ka, licząc na to, że swoi, to nie Niemcy, 
że może się jakoś. odwlecze, u może i 
całkiem nda się wykręcić z kontyngeniu, 

Wystarczy jednak nieszanujących m- 
stawy uchwalonej przez Sejm ukarać w 


sposób przewidziany pszez prawo, 8 wów- - 


Natomiast odrzucono język polski w ad- 
ministracji I sądzie—przeciw glosom cen- 
tum. Podczas głosowania nad wnioska» 
mi polskiemi, okazało się, że frakcja pol- 
ska na sali była nieobecna. 


ee Dn 


(prawa aprowizacji toid. 


— Mąka dla Łodzi. W wyniku narad 
przedstaw cieli miasta z ministrem apro- 
wizacji, delegacja uzyskała zapewnienie, 
że w Celu natychmiastowego przyjścia 
z pomocą nadejdzia narszie 40) wago» 
nów mąki z Gdańska. Minister - apro- 
wizacji postanowił odwołać wszystkie 
dotychczasowe dyspozycje władz cen- 
tralnych dotyczące zakupu zboża na 
terenie województwa łódzkiego przez 
władze wojskowe i inne urzędy pań- 
stwowe, pozostawiając Łodzi prawo 
wyłącznego zaopatrywania się w Żyw- 
ność na terenie województwa. O ileby 
zarządzenie powyższe okazało się nie- 
wystarczającem dla zapewnienia Łodzi 
żywności, niedobór będzie pokrywany 
zbożem sprowadzanym z Gdańska. 

Ze względu na to, że pan Gro: 
dziecki tekę ministra aprowizacji objął 
zaledwie przed kilkoma dniami, skut- 
kiem tego nie jest dostatecznie obe- 
znany ze sprawą przydziału mąki dla 
Łodzi — kwestja przyłączenia Łodzi do 
centralnej aprowizacji nie mogła być 
zdecydowana, jednakże postulat przed- 
stawicielł miasta uznał pan minister za- 


eadniaze za najzupełniej słuszny. Zda- 


min. aprowizacji. 


— Brak cen maksymalnych w powłe- 
cie. Na posiedzeniu Powiatowej Komisjł 
Aprowizacyjnej na powiat łódzki, pod 
przewodnictwem referenta aprowizacji, 
p. Kieszczyńskiego, postanowiono nie u- 
stałać cen maksymalnych na powiat 
łódzki; ustalono tylko ceny owsa. Komi- 
sja jest zdania, iż cen maksymalnych na 
wsi się nie utrzyma, bo chłop gnic nie 
sprzeda. 

WREN 


Na marginesie chwili. 


Walka o ceny Artykułów 
żywnościowych. 


Rolnicy, rzeźnicy i piekarze na ogła- 
szane co pewien czas ceny maksymalne 
reagują zawsze i stanowczo: Rolnik prze- 
rywa dowóz produktów do miasta, rzeźnik 
zamyka frontowe drzwi sklepu i upraw'a 
ze zdwojonym zyskiem sprzedaż zapasów 
mięsa peklowanego i słoniny „swoim znae 
jomym*; to samo czynią piekarze, którzy 
niby „lokautują*, ale od czasu do Czasu 
dla stałych, a nieliczących się z pieniędze 
mi konsumentów zawsze znajdą i chleb í 
bułki, rolnik zaś trzyma produkty na pa- 
sek. Czyli i rolnik i rzeźnik i piekarz, rea- 
gując na rozporządzenia w przedmiocie 
cen maksymalnych, nic na tem nie tracą, 
a jeżeli nawet mniej zarabiają, to przy 
pierwszej nadarzającej się sposobności 
powetują sobie to stokrotnie na konsa- 
mencie, który zawsze jest w walce z dro- 
żyzną przysłowiowym kozłem ofiarnym. , 


Obecnie, już nle poraz plerwszy w 
sezonie bieżącym, znów ta trójca naszych 
macuszyca żywicieli stosuja lokaut w for- 
mi sowyższej, chcąc tym sposobem wy- 
mosis od czynników aprowizacyjnych ceny 
dla siebie dogodne. 

Tym razem rzeźnicy tłumaczą swoje 
karygadna stanowisko tem, jakoby han- 
dlarze trzodą zaprzestali dowozu i że z te- 
go powodu cech rzeźników zmuszony był 
wysłać w okolice za skupem wieprzy swo- 
ich przedstawicieli. Jednocześnie tenże 
cech zapowiada, te po nadejściu trans- 
portu wieprzy musi wrsz z odnośnymi 
czynnikami władz miejskich ł aprowiza- 
cyjnych przeprowadzić nową kalkulację 
cen; Czyli, że na obecny cennik nie go- 
dzi ię, 

Jak zapowiadana przez cech kalku- 
facja zostanie przeprowadzona — łatwo 
przewidziec: poda on dowolną cenę zaku- 
pu—bo któż go będzie wstanie skontro» 
lować w tym względzie —i na podstawie 
tych właśnie cen domagać się będzie usta- 
nowienia cennika maksymalnego. 

Piekarze—wstrzymali wypiek chleba 
dla tej, znanej już, przyczyny, Że ceny 
maksymalne rzekomo dalekie są od 
poziomu ich nienasyconej chciwości, 

A więc walka o ceny gorzeja na Ca- 
łej lin}, a ogół cierpi i czeka, 

Ale cierpliwość się wyczerpuje, czas 
więc wielki, aby włsdze chwyciły się w tej 
walce Środków więcej radykalnych. 

Ponieważ ami wymierzanie kar pie- 
nieżnych, ani areszt, ani koof.skata arty: 
kułów spożywczych, nie odnoszą pożąda- 
nego skntuku, więc pozostaje jeszcze jeden 
sposób—zdaje sę niezawodny—mianowi- 
cie: rzeźników i piekarzy pozbawiać pra- 
wa uprawiania zawoda rzeżniczego i pie- 
karskiego, a rolników obciążać za karę 
zwiększonym kontyngentem. 

lunego sp: sobu na tych wyzyskiwa- 
czy kiwawicy blednege ludu niema, 

Zagrożony w swym zawodzie rzeźnik 
czy piekarz zapewn: ochłevie z chciwości 
i woli konitatować sią mniejszym zyskiem, 
niż zrzec się zawodu ma czas dłuższy lub 
na zawsze. X X. 

nia) 


Głosy publiczności. 


Czamu się to dzieje? 


Na składzie przy ul. Ogrodowej 28, 
gdzie sprzedaje się drzewo magistrack:e 
dla ludności, dzieją się nadużycia, doko= 
nywane przez tych, którzy wydają drzewo 
na kwity ludności. Piszący te kilka słów, 
miałem możaość skonelatować następują- 
cy lakt: 

W Wydziale zaprewjantowania mia- 
sta (wydział opałowy) wykupiłem dwa kwi- 
ty na drzewo, ctrzymane jako deputat, na 
12 pudów za miesiąc listopad i grudzień 
1920 roku. Po odbiorze z placu z ul. Ugro- 
dowej28 i po przywiezieniu do domu zwa- 
żyłem, chcąc się przekenść czy waga się 
zgadza, Przyczem stwierdziłem brak 50 
funtów (dosłownie pięćdziesiąt funtów). 
Mihe czytelnicy będą ciekawi, dlaczego ja 
postanowiłem wagę Sprawdzić, a to dla 
tego, Żeby się przekonać o słuszności na- 
rzekań ogółu ludności na ten skład. Co 
na to Magistrat? Czy poto zdobywaliśmy 
władzę, żeby siebie samych okradać? zda- 
je się, nie, Winni nadażyć niech wiedzą, 
de wszystko ma swój koniec i że smutnie 
się to może skończyć. Magistrat wiuien 
wejrzeć w tę sprawę, Narzekania na zią 
wizę są ogólne całej ladności. A moż: to 
zrusztą nie wina ważących, tylko wagi są 
nie w porządku. W takim razie należy je 
naprawić a nie krzywdzić ludności, 
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Ruch zarobkowy 


Ħa zarabiają urzędnicy 
poczty. 


Urzędnicy ministerjum poczt i te- 
jegrafów otrzymali za styczeń: 
w kategorji 6 (samotni) 2520 mk. 
7 2080 , 
1820 , 
1575 , 
1280 „ 
1020 ,„ 
i 900 mk. 
Służba niższa: 
w kategorji 1 (samotni) 


700 mk, 
x 800 ,„ 
855 

050 

980 

1020 

1105 

1120 

1280 mk, - 
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Ponadto obn kategorjom w]płacono 
dodatek rodzinny: małej rodzinie400 mk., 
średniej 700, dużej 1000 mk. | 


Podwyżka dla górniłów, 


Dyrekcja państwowych  zikladów 
górniczych uchwaliła podnieść bd 1-g0 
stycznia płacę zarobkową o 50 proć 
robotnikom i pracownikom salin śolnyci, 
polecając podwyżkę wypłacić rkezwie- 
cznie. 

zza) 


Sprawy robotnicze 


Zebranie P, Zw. Zaw. woźnych 
I portjerów.| 


~ W sobotę o godzinie 6 wieczoremw 
lokalu Polskich Związków Zawodowy 
przy ul. Giównej Nr. 81 odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków Polskiego Związżu 
Zawodowcgo wożźnych i portjerów, W f- 
zie mieprzybycia dostatecznej ilości człót* 
ków, zebranie odbędzie się w dniu 29b. 
m. o godz, 6 wieczorem w tymże lokali i 
bez względu na ilość obecnych członków 
zebranie będzia prawomocne, 


Zebranie zarządu i kemisji PZŁ. 
robotników miejakicn. 


W czwartek, tj. 20 stycznia rb., |o 
godz. 6 wiecz., odbądzie się zcbrańe 
wszystkich członków zarządu wraz Z 
komisją, wybraną przez nadzwyczajłe 
zebranie w sprawie podwyżak. Obywa” 
tele, stawcie się licznie. 


Bielizna dla robotników 
rolnych. 


Ministerstwo aprowizacji przydze- 
iilo dla robotników rolnych 252.000 ne- 
trów materjałów bielźnianych. Na jid: 
nego robotnika rolnego przypada 3 nē- 
try pojedyńczej saerokości, po 100 nk. 
za metr. Z wyżej wymienionego priy- 
działu zaopatrzy sią 84.000 robotnik4w. 


Ze Związku Inwalidów 
Wojennych, 


Zarząd Powiatowego Kola Związka Inwli- 
dów Wojennych zawiadamia swych człba- 
ków i wszystkich Inwalidów, że dnia 28 
b. mo, © godz, 9 rano odbędzie się fo- 
czne sprawozdawcze zekranie w Sali Stiw. 
Haadlowców Polskich, Piotrkowska nr. U8. 
O liczne i punktualne przybycie posi 
Zarząd, 


a PTE RCK WADAS EDZIA 


Wiadomości Dietat. 
Kalendarzyk. 


Dziś Fabjana 
Jutro Agnieszki 


Wschód słońca, 8 m. 32 
Zachód H 4 m. 10 


Wschód księżyca 7 m. QL 
Zachód s 


wm Hh ua 


— Wiec plebiscytowy. Dzisiaj o œ 8 
wiecz. odbędzie się w Sali Koncertowej 
(Dzielna 18) wiec sprawozdawczy Komi- 
tetu Plebiscytowego Okręgu Łódzkiego, 
ra którym przedstawiciele Komitetu 
złożą sprawozdanie z dotychczasowych 
wpływów i wydatków. Pozatem w pro’ 
gramie wiecu przemówienia osób, które 
w ostatnich tygodniach przez długi cza! 
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Czwartek 


4 m. 06 


— Wdzięczność Górnoślązaków. Pol: 
ski Komisarjat PMiebliscytowy w Bytomiu 
nadesłał do Komitetu Plebiscytowego 
w Łodzi list, w którym dziękuję Komi: 
tetowi, Radzie Miejskiej, instytucjom 
wszystkim i obywatelstwu za gościnne 
przyjęcie Górnoślązaków w Łodzi. 


— Dzień młodzieży dla G. Sląsta, 
Staraniem Komisji Międzyszkolnei Ucz: 
niów-Zołnierzy, w piątek, dn. 21 b. m. 
punktualnie o g. 5 pp. w lokalu gimn. 
im. M. Kopernika (Nowo-Cegielniana 9;, 
odbędzie się zebranie w sprawie urzą- 
dzenia „Dria Młodzieży dla Górnego 
Siąska”. Prezydjum zaprasza po 2 de- 
legatów (ki) ze szkół męskich i żeńskich, 
oraz wszelkich związków, stowarzyszeń 
i ugrupowań młodzieży. 


— Otwarcie filji Miejskiego Uniwer- 
sytetu Powszechnego. Otwarte zostały 
fijo M. U. P. na Bałutach (Aleksan- 
drowska 37) i w Chojnach (Rzgowska 30). 
Dziś, o godz. 7 wiecz, w fili chojeń:, 
skiej p. Rab wygłosi wykład p. t „Praca“, 


a 


były na Sląszu. 
B lety od godz. 6 po poł. w kanie 
Sali Koncertowej. 


— 0 subsydjum dla Związków Zawa- 
dowych. Komisja Kalturalno-Oświatowa 
przy Magistracie m, Łodzi (ul. Piramowi= 
cza 8, | p.) zwtaca sią do Zarządów Bi- 
bljotek przy Zw. Zawodowych, które te- 
Dektują ma otrzymanie subsydjum na rok 
bieżący, aby suładały podania z zaznacze* 
niem, czy zgadzają się na ingerencję Ko» 
misji Kolturalno-Oświatowej, Przy poda- 
niu należy dołączyć sprawozdanie z dzia- 
łalności i budżet. Termin składania po- 
dań upływa z dniem 1 Intego r. b. Za- 
znaczamy, iż te Bibljoteki, które już w 
tym ceiw podania złożyły, powtórnie skła- 
dać ich nie potrzebują. 


— Pozdrowienie z nad Zbrucza. Sym- 
patycznym łodziansom i łowzianom Oraz 
organizacji „Sokól* przesyłają pozdrowie« 
nia lotncy 21 Eskadry Lotniczej: W, G. i 
si. szer. Henryk Jackowski. 


— Odroc'enia wojskowe. Da nie» 
których P, K. U. nadeszty rozkazy minie 
stra wojny, aby wszystkim urządnikom 
państwowym, bez względu na rocznik, 
którzy otrzymali odroczenie ze złużby woje 
skowej do dnia 1 stycznia r. b. na zasae 
dzie reklamacji rządu, że są oni niezbęd- 
nie potrzebni, należy nrlop przedłużyć do 
dnia L marca 1921 roku, 

— WYJASNIENIE. Ww M 280 maiejscawaj 
gazety „Praca* a roku 1920 pormieszczony byt 
urtykał, zatytułowany „Pani Sędzima”, oraz w 
uwiaązru z tem w M 233 notatka zatytułowana 
sWyjaśnienie"*. Z powoda powyższego przez 8y- 
dzinę Smogerzewską wyto zona była” w aądLie 
ok.ęgowym w Łodzi sprawa z artynułów 530, D3I 
i D38 k. k. przeciwko Zyymnatowi Hajkowsułermu, 
jako ówczesnema taktyczuemm rodakiorowi „Pra- 
©y* i p;acciwko Janowi Wojtyśskiemu, jako aato= 
ruwi artysułn poźpisencze laicjałami (jw) Ni 
niejszym Żygeuut Kajiowski stwierdza, że nigdy 
reinkiarom patty Proca? nie był I z tego po- 
woda żadnej odpowiedzialmości za treść powyż- 
szego artykułu I wrmiazk| przyjąć na siebie nie 
może, za Jan Wojtyński, nio będąc autorom ani 
artykn!u, ani wyjasnienie, jednek jako sekretarz 
redakcji stwierdza, że jedna i druga o niewłuś- 
ciwym jakoby zschowasiu się p. Binogorzewskiej 
przy zapisywania kaadydatek do Legji Kobiet 
oparte b ły na nieścałych 1 błędnych inferma- 
cjach, otruymanych ed osób trzecich. 

— (a do projoztu otwarcia filji kon- 
sułatu amerykańskiego n Łodzi w celu 
w.zowania pasaportów, ob.ceriu docto" 
dzi wiadomość, że filja taa nie zosta: 
nie założona. 

— Z koloi Stosownie do rorporzą- 
dzenia M. K. Z. z dniem 1 stycznia*wpace- 
wadzoao bezpośreduią komuuikację po- 
między stacjami kolei czeskich a stacjami 
kolei p Iskich. O ila w rzeczonej komu- 
nikacji nadawca wskaże drogę przewozu 
przez Piotrowice łub Cieszyn, wówczas 
czeską stacja nadawcza Sporządza ceduię 
wprost do polskiej stacji przeznaczenia i 
opłaty przewozowe pobiera z góry do sta» 
cji granicznej. Stacja graniczna oblicza 
przewóz według taryfy ogólnej i przeka. 
zuje do pobrania poiskiej stacji odbior- 
czej. 

-—— Zebranie sekretarzy gminnych od- 
działu Łódzkiego. W niedzielę, 80 b. in. O 
godz. l12-ej w połud. w sali pol. Zw. Zaw, 
(ul. Główna 81) odbędzie się zebranie 
sekretarzy gminnych—=oddzisłu łódzkiego. 
Sprawy ważne. Członkowie zrzeszeni pro- 
szeni są o punktualne przybycie. 


Z życia organizacji N. P. R. 


Zebranie członków NPG, dzieln, 
źielonej. 


W sobotę dn. 22 stycznia, o godz. 
6 wiecz., w klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie ogólńe członków 
dzieln. Zielonej, O liczne i punktualne 
przybycie uprasza Zarząd. 


Teatr, muzyka 1 sztuki, 
Teatr Miejski. 

Dziś, o godz. 4 i pół po poł. rzad- 
kich gości mieć będzie Teatr Miejski. Na- 
si „najmniejsi* wypełnią widownię teatru, 
aby wysłuchać i napatrzyć się dziwów 
Or-Otowskiej „Szopki Polskiej”. Dyrekcja 
inicjuje szereg widowisk specjalnych dla 
dzieci, rozumiejąc doniosłość i znaczenie 
kuliury piękna w życiu dziecka, 

Jutro „Chory z urojenia* Moliera. W 
niedzielę po cenach minimalnych o £. 12 
w południe X Poranek „Dramatyczny: 
„Czynnik społeczny w dramacie”. Prele- 
geat Jan Kochanowicz. 

Sala Koncertowa. 


Dnia 22 stycznia (w sobotę) punktu- 
alnie o godz. 6 wiecz. odbędzie się „Wicl- 
ka Maskarada", na której, oprócz dobrej 
zabawy, wygrać można 2,000,000 mk. 
Nadto przeznaczono dwie cenne nagrody 
dla najpiękniejszej {maski damskiej i naj- 
dowcipniejszej maski męskiej, 

Bilety w eemie 200 mk. są już w 
rozsprzedaży. Kto pragnie  najweselej 
czas spędzić, niechaj zaopatrzy się w bi- 
let kupiony w kasie Sali Koncertowej i 
pędzi co tchu na „Wielka Maskarede". 
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2 Rady Miejskiej. 
| sna = 
Wiolka debata. 5. 
Całe wczorajsze posiedzenie Ra 

Miejskiaj pogałonęła wielka debata, Z, 
ra się rozwinęła nad odpowiedzią Mae 
gistratu na interpelacje r. Jaranowskie= 
go i towarzyszów, oraz nad sprawozda” 
niem Magistratu o stanie Łodzi pod 
względem aprowizacji. Przemówienia 
poszczególnych mówców, któremi szczoe 
drze darzyła- Radę prawica, były nad- 
zwyczaj przewlekłe i nie dawały nic 


nowego, bo wszyscy utyskiwali na ogól- 
nia znane bolączki aprowizacyjne. 


„Niech żyje wolny handel“, 


Zmobilizowana prawica wszystkich 
odcieni, rzecz jasna, przyszła do wnio» 
eku, że powodem klęski jest sekwestr 
nawet częściowy. R. Pogonowski dowo- 
dził, że paskaratwo u nas obzcCnie nie 
istnieje, bo na pasek potrzeba miljardów 
a my mlijardów nie mamy, dla tego do 
odpowiedniej pory nie możemy trzymać 
towarów. 

Dr. Rozenblatt w poselsko-dlugiem 
przemówieniu lirycznie prosił o znlzsia- 
nie ograniczeń choćby tylko w handlu 
fesolą, ryżem i zbożem. Natomiast r. 
Helman zakończył swa przemówienie 
wyraźnym wnioskiem: „Niech żyje wola 
ny handel’. 


Zdumlewająca jednomyślność. - 


Zgodność poglądów radnych Jar- 
bluma, Pogonowskiego, Rozenblatta i 
Helmana nie zdziwi nikogo, podkreślić 
jednak trzeba zdumiewającą jednomyśl- 
ność w pojslądach na sprawę sekwestru 
r. Chwalb:ńssiego (frakcja Zjednoczenia) 
z radnym Lichtensztajnem (frakcja 
Bund). 

Zgłoszone przez radnego bundowca 
Żądania wprowadzenia calkowitego s6” 
kwestru, gorąco poparł radny zjedno- 
czeniowiec! Ano lepiej późno niż wcale 


O mąkę. 


W wyniku 4-o godzinnej dyskusji, 
po odrzuceniu wolnego handlu i legali- 
zacji poskarstwa, przyjęty zoatał wnio- 
eck r. Jaranowskiego, by się domagaś 
od rządu Bprawitdhwego przydziału 
mąki oddzielnie dla ludności i oddzioł- 
nie dla cięźso pracujących, celem unike 
nięcia przy rozdawnictwie pokrzywdze» 
nia jednej grupy na korzyść drugiej. 


Cukler dla kooperatyw. 


Druzi wniosek r. Jaranowskiego 
domaga się przekazania Związkowi koge 
peratyw sprawy zaopatrywania ludności 
zrizeszonej w cukier bezpośrednio z rąk 
rządu, a nie za pośrednictwem, jak doe 
tąd, Wydziału Zaprowjantowania a to 
dla tego, ża kooperatywy rozporządzają 
dostatecznym kapitaiam, by za Cukier 
płacić za miesiąc naprzód, na co zbyt 
szczupłe środnt Magistratu niepozwalają. 

Wnioses ten uzyskał zatwierdzenie 
Rady. 


aneta 
Na fundusz wyborczy NPR. 

Gondzia 20 mk., Kostowska M. 50 
mk, Powązka L. 20 mk., Dietrich Stef 
30 mke Włodarczyk W. 20 mk., Zielonia 
St. 10 mk, Swanczyna Fr. 10 mk., Zie- 
liński K. 20 mk., Sobus W. 12 mk., Piąt- 
kowski J. 5 mk, Przybylak A. 10 mk., 
Waciństzi Wł. 10 mis, Walczak A. 10 mk., 
Sobczak A. 10 mk, Pabiszewski J. 10 
m. Skonieczna Wł 20 mi, Sperling 

W. 5 mk. Razem 272 mk. 


Komunikat: 


Stowarzyszenie Handlowców 
Polskich urządzać będzie w czwart- 
ki każdego tygodnia. w lokalu swym 
przy ul. Piotrkowskiej 108, wiecze- 
ry towarzyskie połączone z tańcami. 

Pierwszy wieczór odbędzie sią 
dziś, Początek o godzinie 8-ej wie- 
ezorem. 


Komunikat. 


Towarzystwo Spiewacze Chór 
Marjański przy Kościele Wnieb. 
N. M, Panny w Łodzi, urządza 
dla swych członków i wprowadzo- 
nych gości ;ZABAWĘ TANECZNA 
w niedzielę dnia 23 stycznia r. b. 
w lokalu Tow. Śpiewaczego im. fg. 
Paderewskiego przy ul. Zawadzkiej 
N 28 (Bałuty). Początek o godz. 3 
po południu. 
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Przesilenie gabinetowe zażegnane. 


70d włamega horcsp.h 

WARSZAWA, 19. Dzisiaj o 
6 wieczorem u premjera Witosa ze- 
brali się ministrowie: Skulski, Ste- 
słowicz, Poniatowski, Rataj, Nowo- 
dworski, oraz posłowie: Grabski, 
Głąbiński (Zw. Lud.-Nar.), Dubano- 
wies, Trzciński (NZI.), Czerniewski, 
Aresiński (Ch. D.), Dębski, Kiernik, 
Osiecki (PSL.), Woźnicki, Tabor, 
(.Wyzwolenie*), Chądzyński, Pie- 
trzyk, Rajca : (NPR.) Federowicz, 
Baworowski (Kl. Pr. Konst.), Bar- 
ticki, Moraczewski (PPS.), Stapiński, 
Putek, (lew. PSL.), Lubelski (Klub 
Lud. Kat.), i de Rosset (Klub Mieszcz.) 
Po zagajeniu przez promjera Witosa 
zabrał glos poseł Dubanowiez, który 
zukomunikował rezolucję Nar. Zjed- 
noczenia Lud. 

Pos. Dubanowicz wypowiedział 
sią przytem przeciw wszezynaniu 
przesilenia gabinetowego. 

Poseł Stapiński postawił rzą- 
dowi szereg zarzutów, zwłaszcza co 
donieenerglcznego prowadzenia walki 
plebiscytowej i zakończył żądaniem 
ustąpienia gabinetu. 

Poseł de Rosset poparł opinję 
posia Dubenowiczą. 

Pose! (Żłąbińskt zakomunikował, 
ża ZLN. utrzymuje wolną rękę w 
stosunku do rządu. 

Poseł Bresińskt zarzucił panu 
Witosowi, że powołał dwuch mini- 
siwrów Jasieńskiego i Gredzieckiego 
bez porozumienia się ze stronnict- 
wami. 

Poseł Tabor wypowiedział się 
przeciw przesilenia. Pos. Czeraiew- 
ski tak saino. 

Poseł Woźnicki oświadczył, że 
„Wyzwolenie* zgadza się na zatrzy- 
manie posła Poniatowskiego w rzą- 
dzie, ażeby nie wywoływać ogólnego 
przesilenia, jednakże domaga się od 
rządu, by zrekonstruował się w kie- 
runku demokratycznym i dążył do 
rozwiązania Sejmu. 


| 


P. Barlicki oświadczył, że PPS 
uzależnia swój stosunek do gabine- 
tu od tego czy dążyć on będzie do 


uzdrowienia waluty, prowadzenia 
walki z paskarstwem i ściągania 
kontyngentu. 

Poseł Chądzyński zakomuniko- 


wał, że przed konferencją złożył 
prezydentowi Wiłosowi w imieniu 
klubu NPR szereg postulatów _od 
których spełnienia klub jego uzależ- 
nia swój stosunek do gabinetu. 


Poseł Lubelski wypowiada się 
przeciw przesileniu zaś pos. Dębski 
oświadcza, że przesilenie jest fak- 
tem. Prezydent Witos potwierdza 
zdanie p. Dębskiego, że praesilenie 
istnieje. Są fusiłowania pchnięcia 
rządu w lewą albo w prawą stronę. 
P. Witos uważa, że jest mandatar- 
juszem całego Sejmu i pragnie u- 
trzymać ten charakter rządu. 

Następnie odpiera zarzuty p. 
Stapińskiego i oświadcza, ża nie 
żgodzi się na to, by stronnictwa, 
które biorą udział w rządzie, popie- 
rały go w Sejmie, a zwalczały poza 
Sejmem zażądał też przytem jasnej 
odpowiedzi. 

Po tem przemówieniu pos. Fe- 
derowicz postawił następujący wnio- 
sek: „Zgromadzeni stwierdzają, że 
przesilenia niema i są za utrzyma- 
niem obecnego gabinetu“. 

Za wnioskiem głosowały nastę- 
pujące stronnictwa: Kl. Pr. Konst., 
NZL. Ch. D., Ki. Kat. Lud., PSL, 
KI. Mieszcz. i „Wyzwolenie“. Prze- 
ciw wnioskowi posłowie Stapiński i 
Putek. 

Kluby NPR, socjaliści i ND 


Wobec wypowiedzenia się więk- 
szości stronnictw za utrzymaniem 
gabinetu przesilenie uważać należy 
za zażegnane. 
0 


polowania w Rydie. 


Ważne i dsniosłe prace, 


RYGA 19. Na woaerajszem posie- 
dzeniu komisji redakcyjnej traktatu po- 
kojowego bolszewicy zgodzili się na 
kompromisowe załatwienie sprawy 
į reewakuacji mienia polskiego z Rosji 
przyjęli formułę, ;4sproponowaną przez 
delegację polską. Przez pomyślne załat- 
wienie tej ważnej dla Polski isprawy u- 
sunięto największy szkopuł traktatu, © 
który dotąd rozbijały się rokowania. 

Przewodaiczący polskiej delegacji 
pokojowej oświadczył korespondentowi 
„Kurjera Porannego*, że ebecnie odby- 
wająco Się w Rydze konferencje komisji 
redakcyjnej są najważniajszo. One usta- 
lą bowiem esStateczne bramienie traktatu 
pokojowego. 

Oprócz umowy e jeńcach, która 
prawdopodobnie w ciągu b. tygodnia ze- 
stanie przez obie strony podpisana, do- 
tychczas przyjęte zostały w ostatecznem 
brzmieniu artykuły, dotyczące: amnestji, 
Ka, politycznych, wojskowych, 

ulturalnych i religijnych, oraz prawa o 
mniejszościach narodowych. Sprawa op- 
cji narazie została odroczoną, 

„Obecnie komisja redakcyjna zajmu- 
je się ostatecznem ustaleniem brzmienia 
paragrafów, uchwalonych przez komisję 
śkonomiczno-finansową. 

Najwięcej czasu zajęła redakcją 
punktów 0 reewakuacji mienia polskiego 
wywiezionego przez wojska i posiadane- 
go w Rosji przez obywateli narodowości 
polskiej. 

Sprawa podziału złota. rosyjskiego 
będzie dyskutowana w tygodniu bieżą- 
cym. Spodziewać się należy, jż dojdzie 
do porozumienia, 


Również pomyślnie załatwiona zo- 
stanie sprawa ratyfikacji granic. Dąże- 
niem komisji redakcyjnej jest przyśpie- 
szenie prac nad traktatem, boz uezczerb- 
ku dla wartości pokoju. 

Wiceminister Strassburger oświad- 
czył przedstawicielowi „Kurjera”, iż na 
posiedzeniu komisji redakcyjnej poświę- 
coem Sprawie reewakuacji mienia, w 
której osiągnięto porozumienie, posuwa- 
JĄC w ten sposób naprzód sprawę poko- 
ju, ustalono ostatecznie redakcję pierw- 
szyeh 4-ch artykułów. 

Dotyczą one: reewakuacji mienia 
instytucji, oraz osób prywatnych. Pola- 
ey szczególnie bronili całkowitej reewa- 
kuacji warsztatów pracy, narzędzi rolni- 
ezych i zakładów przemysłowych. Po 
ośmiogodzinnej dyskusji ustalono osta- 
tecznie, iż Rosja i Ukraina są obowią- 
zane zapłacić ekwiwalent za wszelkie 
warsztaty zaginione, z wyjątkiem tych, 
co do których ustalone zostanie, iż ule- 
gły zniszczeniu wskutek siły wyższej, 

Całokształt sprawy  reewakuacji 
mienia prywatnego załatwiony ma być 
w eiągu 2-ch najbliższych posiedzeń, 
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Sprawa podróży Naczelnika Państwa. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 19. Termin obrad 
Rady Najwyższej w Paryżu ustalono na 
24 bm. Wobec tego, że obrady potrwa- 
ją przypuszczalnie do 28 bm. wyjazd 
Naczelnika Państwa do Paryża będzie 
mógł nastąpić w końcu mlesiąca o ile 
oczywiście stan zdrowia Naczelnika poz- 
woli. Obecnie stan ten jest bardzo 
dobry. 
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„PRAGE A" — 20 styc'nis 1921 r. 


Z Francji. 


Zebranie- Rady ministrów. 


PARYZ, 19. (PAT). Havas. Dziś 
rano zebrali sią wszyscy ministrowie 
pod przewodnictwem Milleranda w pa- 
łacu Elizejskim i obradowali nad spra: 
wami, które w najbliższym czasie prze- 
dłożone będą parlamentowi. 


Stanowisko radykałów i radykalnych 
socjalistów. 


PARYZ, 19. (PAT). Havas. Grupa 
radykałów ł radykalnych socjalistów 
izby francuskiej uchwaliła wniosek do- 
magający się, aby parlament załatwił 
przedewszystsiem zewnetrzne i wewnę- 
trane zagadnienia chwili obecnej. Jak- 
kolwiek grupa ta nie brala udziału w 
utworzeniu gabinetu, przedstawicial jej 
oświadczył, ża udzieli poparcia każdemu 
rządow|, który zapowni ścisłe zastoso- 
wanie praw republikańskich i który wyda 
zarządzenia jakich wymaga obscny stan 
finansów państwa. Grupa ta postano- 
wila odroczyć obrady nad sytuacją po' 
lityczną i uchwaliła przesłać gratulacje 
p. Araggo i Rebartiemu za ich stano- 
wisko w Gzaaie przesilenia gabinato- 
wego. 


Program wojskowy. 


PARYZ 19. (PAT). Havas. Min. 
wojny Barthou oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielem dziennika „Petit Jo- 
urnal*, że program jego opiera się głów- 
nie na redukcji służby wojskowej i wy- 
datków wojskowych, co do sprawy roz- 
brojenia Barthou oświadczył sprawoz- 
dawcy dziennika „Matin*, że Briand i 
wszyscy inni ministrowie £pragną zgod- 
nie zapewnić Francji wszelkie bezpie- 
czeństwo i korzyści wypływające z trak- 
tatu pokojowego i ze zobowiązań Nie- 
miec. 


e — a 
Sprawa rozbrojenia Wiemies. 


PARYŻ, 19. (PAT.) Havas. Omawia” 
jąc możliwe rezultaty konfsrencji sojusz” 
ników, która ojJbzdzie się 24 bm. w 
Paryżu, stwierdza „Le Journal”, ża za- 
patrywania francuskie i angielskie na 
kwestję rozbrojenia Niemiec są bardzo 
zbliżone, wobec czego sprawa (a praw- 
dopodobnie wzrótce zostanie rozstrzyg- 
nięta. 

„Journal” przewiduje, że sprzymie:* 
rzeni udzielą Niemcom nowej zwłoki. 
Francja zaoponuje jednak energicznie 
przeciw stanowisku Niemiec, które spra- 
wę odszkodowań pragną uzależnić od 
kwestji rozbrojenia. Co się tyczy wscho* 
du „Le Journal’ zaznacza, że w sprawie 
tej istnieją w chwili obecnej nieznaczne 


„różnice zapatrywań między Francą a 


Anglją, jednakże bardzo serdeczny cha- 
rakter, który cechował ostatnie roz- 
mowy pozwala mieć nadzieję, że przyj- 
dzie do zgody, 


Terminu plebiscyowego jsszeza nie 
ustalone. 


BYTOM, 19. (PAT) Ze strony komi- 
sji koalicyjnej w Opolu donoszą, że wszel- 
kie wiadomości prasowe jakoby komisja 
koalicyjaa z powodu trudności technicz- 
nych miała przedłużyć termin regulaminu 


- piebiscytowego są nieprawdziwe. Ze stro- 


ny komisji oświadczają również, że ogło- 
szony regulamin plebiscytowy nie może 
uledz żadnej zmianie. Nieścisłą jest wre» 
szcie wiadomość jakoby plebiscyt miał się 
odbyć 13 marca. Termin tem ustanowi 
Rada ambasadorów, a komisja międzyso= 
jusznicza w Opola poda go do publicz- 
nej wiadomości, (zanim będzie mogła go 
ogłosić prasa francuska, 


Bandjiyzm, 


BYTOM, 19. (PAT) Wobec częstych 
napadów na udających się nocami do 
chorych lekarzy i księży górnośląskich, 
których bandyci obrabowują, lekarze i księ- 
ża górnośląscy zwrócili sią do komisji sc- 
juszniczej w Opolu o zastosowanie ener- 
gicznych środków, celem stłumienia wzma- 
gsjącego się w zastraszający sposób ban- 
dytyzmu, zaznaczając, że obawiają się nc 
cą wychodzić z Comi. 

| oznaka | 


Generałowie angielscy domagają się 
rewizji traktatu w Sevres, 


WARSZAWA, 19. Dzienniki angiel- 
skie ogłaszają manifest, podpisany przez 
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rozmaitych generałów i senatorów 

gielskich, domagający się rewizji trak 
tatu w Sevres w tym duchu, aby Trację 
odebrano Grecji, a przyznano Bułgarjw 


| ae nai 


Ze stolicy i z kraju 


Poświęcenie obeliska niepodlsgłości 
w Taruniw, 


TO<UN, 19. (PAT). Przebieg wczo» 
rajszej uroczystości położenia kamienią 
węgielnego pod obelisk niepodlogłości 
był następujący: 

Uroczystość rozpoczęła s'ę o godz. 
8 rano hejnałem „Kto się w opiekę”, 
odegranym z wieży ratuszowej. O godz. 
9.50 odbyło się uroczyste nabożsństwo 
w kościele Najświętszaj Marii Panny 
odprawione przez ks, Palxę, a poprze” 
dzone podniosłem kazaniem ka. Wyszyń- 
sklego z Torunia. Na nabożeństwie 
byli obacni J. E. ks. kardyna! Dalbor, 
szef sztabu generaln. gan. Rozwa lowski, 
gen. broni Haller, biskup z Pełplina i 
min. b. dzielnicy prusniaj Kucharski. O 
godz. 12 w południe uformował się na 
placu św. Katarzyny pochód poprzedza- 
ny oddzialami straży obywatelskiej. 

Pochód udał się do miejsca na 
którem ma stanąć obelisk. Tu odbyło 
się uroczyste poświęcenie kamienia wą- 
gielnego. Przemawiali: prof. Eug, Bae 
háski, szef sztabit gen. gen.-por. Rozwae 
dowssi, min. Kucharski i in. 

Po uroczystości położenia kamienia 
w;gielnego odbyła się w pobliżu pome 
nika uroczystość wręczenia przez gen. 
Rozwadowskiego w imieniu Naczelnika 
Państwa podpułkownikowi francust:temu 
Guitrand krzyża „Virtuti Militari“. 


Napady i morderstwa, 


WARSZAWA, 19. We wsi Józefo- 
wie, now. sechaczewskiege wystrzałem 
z dubzliówki, danym przez okno, zabity 
został gospodurz F. Rzepka. Zabójcę, 
T. Żyglińskiego tdziaiającege a zemsty, 
aresztowano. 

W Starych Budach, w pow. bloń: 
skim, została zabita wystrzałami rewol* 
warowemi 14 letnia W. Szymańska a k 
Buczyńska, lat 20, odniosła rany. Zbrode 
niarza aresztowano. 

Na garbarnie Olszowicza pod Oróje 
cem napadło 7 mętczyzn ubranych po 
wojskowemu i uzbrojonych w karabiny. 
Napastnicy zrabowali różnych rzeczy na 
1 miljon marai. 


Po ucieczce herszła bolszewików. 


WARSZAWA, 19. Ucieczka zagade 
kowa z więzienia warszawskiego b. ko» 
misarza bolszewickiego Horwitza zwa- 
nego „polskim Trockim”, obudziła w 
prasie polskiej wielką sensacje. Fakt 
ucieczki Horwitza łączy się z wykryciem 
organizacji bolszewickiej w Krakowie ł 
Zagłębiu węglowem. Horwitz był duszą 
tych organizacji. Usiesł on do Pragle 
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Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
Od własnego koresp.) 


W miarodajnych sferach sejmowych 
krążą pogłoski o rychłem wyjeździe do- 
legaeii poselskiej do Rygi. 

| coca ojc | 
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Zə spraw emigracyjnych. 


Urząd emigracyjny podaje do w!ad6+ 
mości emigrantów, że opłata za wizę od 
30 stycznia r. b, wynosić będzie 100 mk. 
Pozatem Urząd emigracyjny podaje do 
wiadomości emigrantów, udających się do 
Kanady, następujące przepisy i wymagania 
kanadyjskiej ustawy emigracyinej: 1) emi- 
granci muszą odbywać podióż bezpośre- 
duio z kraju urodzenia, ewentualnie z kra- 
ju obywatelstwa do miejsca lądowania, to 
zaaczy emigranci mający paszporty zagra- 
niczne, wydane przez władze polskie, wij- 
ni wyjechać z granic Polski i mnie mają 
prawa w czasie podióży zatrzymywać się 
przez czas dłuższy w jakimkolwiek pań- 
stwie, przez które przejeżdżają; 2) ustawa 
zabrania lądowania w Kanadzie analizb:- 
togi z wyjątkiem ojca lub dziadka ponad 
lat 55, żony, matki i babki oraz dzieci do 
łat 16 obywateli kanadyjskich. 


pa 
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Głos niemiecki w sprawie 
obszarów Polski, 


Dr. L, Jenny zamieszcza w „D:r ge- 
kene Eckart* kilka ciekawych uwag, do- 
łyczących obszaru polski, Na wstępie, jak- 
by dla usunięcia wssolkich wątpliwości co 
ło Szezerości jego wszechuismieckich wy- 
nurzer, atakuje Francję za jej „ojcowską 
Łyczliwość dla Polski“. Podając w wątpli- 
wość życzliwość Francji dla nas, w nai- 
wności swej przypeszcza zapewnie, że tem 
łatwiej uwierzymy w życzliwość dla Pol- 
ski jego—Niemca. 

Postuchajmy, co uważa dr. Jenny za 
zbawienne dla nas: mówiąc o stosumku 
Francji do Polski, twierdzi p. J., że Fran- 
bia jolgowała dotychczas „nienasyconej 
zaborczości* polskiej, która to „zaborczość 
doprawadziła niegdyś Polskę do przepa- 
ści” (?). Zarzuca Francji, iż pochłonięta 
Ewą „rage de nonibree* nie spostrzegła, że 

eństwo wewuęgtrznia skonsolidowane i na- 
odowościewo jedaolite przedstawia siłę 
snacznie większą ua zewnątrz, aniżeli pań- 
iwo mic zwarte, aczkolwiek liczące bodaj 
podwójną ilość mieszkańców. 

Polska, jako państwo narodowościo- 
wo jednolite, liczytaby 16 miljonów mie- 
szkańców, dziš zać, licząc 36 miljonów 
mieszkańców, jest państwem, w którego 
sklad wchodzą narody wrogo dla niej u- 
gposobiowe (a więc i Niemcy, których 
Izbę w b. Kougresówce p. J. podaje w 

ysokości 5 proc. ogólnej liczby ludności). 


Autor uwała, iż rdzeń polskości two- 
rzy b. Kongresówka i Galicja zachodnia, 
Giyby połączyć z Polską wszystkie ziemie, 
których większa część mieszkańców jest 
pochodrenia polskiego, wówczas liczyłaby 
Polska 18—19 miljonów ludności, 

Dia p. J. Polacy w b. dzielnicy pru- 
skiej zupełnie, zdaje się, nie istnieją, gdyż 
doliczając ich do 16 miljonów, otrzymałby 
nie 18—19 miljonów, lecz co najmniej 20 
miljonów. 

Pomijamy tendencyjność dowodzeń 
antora, dla nas jednak dowodzenia te są 
nader znamienne: wróg Francji czyni jej 
zarzut z „rage de nombres*, zarzuca jej 
ohęć ujęcia Niemiec od Zachodu i Wscho= 
du w żelazne kleszcze, a z drugiej strony 
usiłuje udowodnić, że ta sama Francja 
znacznie lepiej wyszłaby na tem, gdyby 
Polska była narodowościowo „skonsolido» 
wana”, czyli gdyby liczyła tylko 16 mi- 
jonów ludności. 

Dalsze komentarze chyba że są zby- 
teczne. 


Wulkan rosyjski, 


Sowiety zakazane w ;,pańs 
stwie sowiotów!', 

Aż:by podnieść upadającego ducha 

w armji bolszewickiej i zażegnać ` wybu- 

chające w niej niezadowolenie, Trocki wy- 

dał następujący rozkaz do armji: „Ojczy- 

zna jest w niebezpieczeństwie. Niepzawid- 


łowe pojmowania praw obywatelskich 
przez armię zagraża samej egzystencji 
wolnego ludu rosyjskiego i rewolucji. Ja, 
wasz wódz Czerwony, przez rząd mianowa- 
ny I zaufaniem ludu obdarzony, żądam 
bezgranicznej ufności. Wszystkie moje 
dążenia zwrócone są do Jednego tylko ce- 
lu — ocalenia oiczyzny od grozącego jej 
jarzma Anglji i Francji. Tam, gdzie idzie 
o walkę, niema miejsca na pertraktacje i 
krytykę. Dlatego rozkazuję kategorycznie 
poniechać wszelkich zgromadzeń w oddzia- 
łach wojskowych”. (A więc w „państwie 
sowietów"— zakazan”? iuż wszelkich zgrue 
madzeń i rad (sowietów) żołnierskich), 


Czrezwyczajx<a, 


Do Rygi przybył znany działacz Spo- 
łeczny I adwoka' rosyjski w Moskwie. Po 
rocznem pobycie w -czrezwyczajce, gdzie 
był skazany na karę śmierci, udało mu 
się prze ść granicę za paszportem obywa- 
tela Łotwy. Komunikuje on, 2e czrezwy- 
czajka w Moskwie puściła w ruch cały a- 
parat prowokacyjny, wciągając woźniców, 
strówów, służbę domową, prostytutki, a 
przeważnie osoby skazene na Śmierć, któ- 
re za cenę życia podejmują sie tego 
wstrętnego zajęcia. Prowokatorzy działają 
przeważnie w specjalnych pułapkach urzą- 
dzonych w piwnicach domów, gdzie moż- 
na otrzymać wszystko począwszy od cia- 
stek aż do likierów. Liczba prowokato- 
rów sięga w Samej Moskwie 30 tysięcy 
osób, nic dziwnego, że w czrezwyczajce 


Ne. 19 


znajduje się większość osób niewinnych. 
Tak nap. podług sprawozdania za 1 pół 
rocze 1930 roku w cztezwyczajce uwię- 
zionych było 904 osób, którym nie można 
było dowieść winy. 


Kto rządzi Anglją? 


Wszystkim wiadomo, że najbliżsi do» 
radcy Lloyda George'a pp. Kerr i Philip 
Sasoon są żydami o wybitnie filogeriaań- 
skiem zabarwieniu. Obecnie podnosi pra- 
sa francuska fakt, że lord Reading, nowy 
wicekról Indji, nazywa się właściwie Rufus 
Isaac, a Montagu obecny sekretarz dla 
Indji, jest szeiem banku f:rmy Samuel 
Montagu. Wobec tego niechęć Anglji wo- 
bec Polski staje się zupełnie jasna, 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Żj. 895—760, Dolary 
kanad. 630, — Franki franc. 55.50-52.50, 
Franki belg. 58.50—55, Franki szwajc 
141.50-128, Funty szt. 3390--3190, Marks 
niem. 1350-1250, Korony austr. 122—114, 
Korony czesko-słow. 11.65-10.50, Korony 
szwedzkie 193—179, Korony duńskie 
159-149, Korony norweskie 155-145, Leje 
rumuńskie 13.25-12, Liry włoskie 31— 
29, Marki fin. 25 — 22, Floreny 
holenderskie 298—274. 

Ruble carskie 100.— 

Rubla carskie 500—590-540-555. 

Ruble dumstvie 1000—105—111-108. 

Ruble dumsklta 250—83.50—B83. 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE 


nie, centrjiugi, 
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MITOFT w rolach głównych. 
Ceny miejso nizkie 


urządzenie apretury: folusze, pral- 5 
suszarki, 
i t. p, pompy, wentylatory, rury £ 
żelazne, miedziane i żeberkowe, $ 
wały transmisyjne od 40 do 85 $$ 
mim. łożyska zwyczajne, samo- [R 
smary i kulkowe, kilkadziesiąt kół Ę 
pasowych, kocioł parowy, motor $ 
qazowy .30-konny. | 
Zgierz, Błatna 12, od 10 do 4. 5 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd No 34, 


Od wtorku dnia 18 do niedzieli dnia 23 stycznia włącznie 


Dziecko Szczęścia | 


Wspanlaiy dramat współczesay w Ń aktach z premierem wy- 
iwóral „Nordisk* CZRLOVIETH orsz nroczą HELENĄ GAM- 
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LECZNICA 
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LEKARZY ` SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


o maj 


Zęby! Złoto! 


stare gkupują;, placa noj- 
wyłeza ceny. 
Kenstantynowaka Nr. 20, 
lewa oficyna parter 
HAORYCZBY, 


9—10 choroby oczu codzien. dr. Garliński 

op Say kóz a dr. Kiagdzicki SZYI R EAE a Eo EE 
1-12 chor. skórne | wener. z ir. Dutkiewicz m 
ras SE) jj | IRA AY dr. Ługoweki Kszport niemiecki, wydsay W 
prasy 12—1 chor. wewnętrzne l dzie- z BR OBA a a 
cinne (płuc i serc) dr, Osloeki kn oria U A 
choroby chirur, i kobieco o dr. Artytiulowicz Kask Władysław zagubił ie- 
choroby chirurgiczne pe - kr chiebową, wydaną 
_ uszu, gardła i nosa dr. Qoldbecg palą, SPOBYA Z3B—K 
2—3 chor. skórne I wener. ) dr. Suualowioz ję oyaiczym Jgnacy zagabił pasz- 
3—4 choroby oczu Ur. Michataki RR port niemiecki, wydany w 
3—4 choroby chirur, kobiece dr. Wizrka Łodzi. 2135—8 
3 chor, wewnętrz, | dziecin. dr. Jokiel [rota Józef zagubił kartę po 


4— 
25|[—1172 
libe 

124;—13]2 


UWAGA: 


OPORZE PZDR OTY 
Fi 
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korca węgla. 


dia gości dta człanków 
I miejsce mk. 24— l miejece mk, 20.— 
I s 20.— ri -< 
ME „ 15.— ui 10.— 
"E e 


choroby ner wowa 
choroby kobicce 


pon środ. | piątek dr. 
ocdzlęn, dr. 
przybył dr. 

s dr. 


Starzyński 
Czapiioki 


1) [Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju-=od umowy. 


W E yz ON RORSWACŻĄĘ BĘ 


otrzymuje za wspomniane miesiące po pół kor. t. j. razem 1 i pół 


Magistrat. 


Fittalgtaudt 
Ksaw. Jasiński 


4 wołacia, wydaną w Tomaszo- 
wio. 227—B 
jj ziewica Józef zagubił kartą 

węgiową, wydaną w magle 
stracie. 241—1 
IE Józef zagabił paszport 

l alemiecki, wydany w Toma- 
szowie, książeczkę, wydaną w 
Związku Włókłconiczym I pewną 


>>> tr rrr, 


ilość pieniedty. 221—3 
= m j ansi AnToni zag obi Tegi 
aj chlebowy, LA r 
0360. © == 
OGrZzw3OSZELN LEG. Nens Laon zagubi past pok 
` ski, w ım. Słupia. 
Wydział Zaprowjantowania Miasta podaje do wiadomości, iż Imi” to3i-2 
składy magistrackie wydawać będą za m. styczeń i luty po 3 pudy M iit zagubił pasz- 
drzewa, razem 6 pudów, oraz ludności, która za m. listopad i gru- Eei kaa AE nE "p 
dzień nie otrzymała drzewa również po 3 pudy. wojska, 225— 
Jednocześnie zaznacza się, iż ludność niezrzeszona, która węgla Potrzebne par ie 
za m. wrzesień, październik i listopad r. ub, nie otrzymała jeszcze, kwiatów zaraz, Piotrkowska 174, 


m, i6. 170—-0 
pr Juljusz zagutlł logity= 

macje chlebową, wydaną na 
5 osób. 234—1 
tów —__-—— RÓ. å oo 
Roczna chart angielski do sprze- 

dania, Sienklewicza 40, m. 14. 
Qzczepaniak Stanisław zagubł 


) paszport polski, wydany w 


W dniu 24 b. m. o godzinie 5 po poł. w lokalu 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 40, odbędzie się 


Roczne Ziobranie 


członków urzędu Starszych Zgromadzenia farbia- 
rzy-pralników, na które zaprasza 
ZARZĄD. 


Towarzysiyć, KIOSK W tahi 


(włzSoiciel W. CZAPLARSKI i S=xta) 


podaje niniejszym do wiadomości, iż w dniach 
najbliższych uruchomioną zostanie w kioskach 
ulicznych sprzedaż wszelkiego rodzaju gazet 
i czasopism, tak miejscowych jak i warszaw= 
skich, krakowskich, poznańskich i í, p. 

Kioski czynne będą od 8—1 rano, i od 8—8 po poł. 
Biuro Kiosków mieści się chwilowo, Piotrkowska 81. 


E>k=Ta > ENN -[— 


e > Ee | WIET POJ 


| | i j 
A Urad Sanitarno - Obyczajowy 3 


w Łodzi, uk Tramsuajowa 13, Wi 


W 
PRZYCHODNIA—AMBULATORJUM 


I 

Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) di 
M i kobiecych: 

rano od 1130 do 1230 

wieczorem od 730 do 830. LJ 
Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, [i] 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci. ud 
i Pomoc okazywaną będzie bezpłatnie. W 
i Opatrunki 1 zastrzyki płatne po cenie kosztu. f 
PEE Z EZ EE o EET 
A. A. A. Kogole meble A. A, Kupuje "ee 


gardero- 

ywany, gar- bę, bieliznę, futra, maszyny do 
derobę, futra, bieliznę i różne szycia, dywany, płacą najlepiej, 
sproęty domowe, płace najlepiej, 


Benedykta 28, m. 1 , Ła= 
Wólczańska 48, m. 6, Chrzanowica. siak 3, PR 0 
kła w « „"AOCRORGMA "ee 


A. A. A. Akuszerka 


A. Trenkler, ul. 6-go Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 35 
123—10 

nders adysław zagubił pā- 

1X gszport niemiecki, wydany W 
Łodzł, rosyjski bilet wojskowy, 
kartę urlopową oraz metrykę. 
A 237—3 
(Perkowska Bronialawa zagubl- 
ła paszport rosyjski, Up 

w gm. Dzbanki. 2113 
Kemir Uozdziewicz zagurił 
kartą zwolnienia, wydaną W 
powiatowej Komandzie Uzupeł- 
nień 28 pułkn B. K. w Łodzi, IV 
Baon Etapowy. 229—8 


Kolnierz futrzany 


zgubiono 26-go na Emiljl, Uczci- 
wy znalazoa zechce odnieść Emi- 
sji 6, m. 4 za nagrodą.  255—ł 
p nA ad AERO 


Kupuje brylanty, złoto, are- 


bro, djarnenty, per- 
ły I różne zegarki oraz stare zę- 
by, płace najlepsze ceny, proszę 
się przekonać 7 SaS 
nowska Jè 7, prawa oficyna I-e 
pietro Z. MILICH. 4657—20 


Łodzi. 206—3 


Ubrania 


męskie z bostonu  welslanego, 
spodnie w paski, ubrania korte: 
we od Mk. 2500, ubranka w 
dużym wybsrzo dla ghto ców | 
dzieci od Mi, 850—, paletka I 
bureczki), meite męskia ng 
wacie z kołnierzem karakułowym 
od Mk. 5500—1 od Mx. 4600—, 
prita jesjianne od Mk. 3000—, 
paita damside modne koloryodi- 
Mk. 20.0—, obuwie modne so- 
lidny wybór. Poleca chrześcijeń- 
ska składnicą towarowa pod fire 
mą Jarmark Łódzki*, Łódź, 
ul. Piotrkowska M 44, 4651—48 
wici Wacław zagubił pasz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 204 3 
y ieródzki Józaf zagubił kartę 

naftową, wydaną w magi- 
stracie. 233—1 


ebrowski Bolesław zagubił kare 
tę urlopową, wydaną przez 
Baon Zapasowy 3-go puł. wojsk 
Kalejowych. 223—1 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.PR. w Łodzi. Tiuceono w drukarni „Praca* Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 


